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W I L N O  d. 16 Marca, D epu tacya  do rozdzie­
lenia funduszu na nieszczęśliwych w  ostatnich dniac 
ka rnaw ału  z dwóch m askarad na Casinie dawanyc ze 
branego, przez T ow arzys tw o  Casinowe naznaczona 
Odpow iadając swemu celowi i postanowieniu Iow a  
rzystw a, pierwsze rubli sto na t rz y  szpitale, to iest 
na  Dzieciątka Iezus, na  B onifra trów , i na Bocliito v 
p rz  z członka deputacyi, J W .  P rezyden taL audansk iego . 
D rug ie  rubli sto na p lezyrow anyeh przez J W . ^j(’w 
czego L itt ;  Kossakowskiego, trzecie  rub li  sto na Are- 
s tan tów  przez-J W .  Assesora Zaleskiego, za re w e i .a m i  
zwierszclinościow m  eyscow'ych czw arte  rubli  sto na 
żebrzących po ulicach przez ręce W. Ł appy  Sędzic0o 
rozdała. Końcem zaś dania wiadomości familiom i o 
sobom do klassy nieszczęśliwych piątey należącym co? 
n ie  śmieią, lub- wstydzą się żebrać, poleco ey so.-.e 
p rzez T ow arzys tw o  Casinowe. Deputacya  w k u ry e -  
rze  L i te w sk im  awizowała; ażeby w trzech  nato na­
znaczonych te rm inach  przez pisma, albo oso ście do 
D o m u  Casinowego iawiły się. D o 'e y  więc piątey klas­
sy do ostatniego naznaczonego te rm inu , podało się a -  
rriilii i osob 76. D eputacya  w  dniu i 5 te razm eysze-  
go miesiąca na sessyi nato  ostateczney w komplecie 
jsupe uym nayskrupu la tn iey  wszystkie przeyrza-.vszy pi­
sma, z nich szesnastu dla spraw iedliw ych w  deputacyi 
przełożonych przyczyn odmówiła, resztę 11a dw ie  dzie­
ląc kiassy: do p ierw szey  familiie z dziećmi, wiekiem ob­
ciążone i chore, k tórych  było dwadzieścia iedna do 
drngiey  w liczbie 5i), osoby poiedyncze, 1 zdrowe prze­
znaczyła. Pozostały od rozdanych iak iest wyźey, 
rub li  4oo fundusz na p iątą klassę rubli 0^7 z ot. b gi 
10 i ieszcze rubli 18 z funduszu na żebrzących p z - 
stałego, dołączywszy dla osob do klassy 2giey zapisa­
nych po rubli pięć naznaczyła. Resztę zaś dzieląc ró ­
w nie  m iędzy wszystkich do 1 klassy należących, p rzy­
padło na każdą familią po rubli 17 złłch. Pol. 4 gr. 22

Rozdanie  którego udzia łu  dla iw szey  klassy w po­
łow ie ieduey J W .  Ł ow czem u L i t t .  Kossakowskiemu. 
W  drugi ey połowie J W . Assesorowi Zaleskiemu dla 

- agiey klassy W .  Sędziem u Ł appie  członkom deputacyi 
poleciła, k tó rzy  przy rozdanin, wzięte  od tażdego re- 
wersa, do następney T ow arzys tw a  Casinowego sessyi 
w kantorze Casinowym  złożyć maią.

S. P E  T ;E  K S 13U R G  V. S. d. 5 M arca. D. 2 
Jm pęra to r  Iinć, Jm peratorow a Imć E lżbie ta  i M ary a 
W ie lcy  N iążęta  Miko.ay i Michał W  elkie X ię in icz-  
ki K a ta rzyna  i Anna, w edług  obrządku C hrześc iań -  
skiego przystępowali do taiemriic świętych.

O ber  Hofm istrzowi a rsukow  oświadczono ukon­
ten tow an ie  n a y wyższe, k tó ry  w  hof in tendentsk iey  kan­
torze  i drugich  mieyscach dozorowaniu lego pow ierzo­
nych, zachow  ł p rzyzw oity  porządek  z n iem ałym  skar­
bu pożytk iem , i chociaż w yda tek  był nadzw yczayny, 
oszcSędził iednak znaczne summy.

Ofiary obywatelskie ciągle są obfite. W e ług

wiadomości odebranych z  w ie lu  Gubernii, obyw a te li  
n ie  przestaią składać na uzbrojenie i oporządzenie w oy-  
ska ziemskiego pieniądze, a rm aty  szable, szpady, pisto­
lety , strzelbę, płótno, m ąkg, po trzeby  wielorakie. D łu­
go byłoby wrszystko wypisyw ać, znacznieysze iednak  

• O’iary  pożniey wyliczem y.
Za naywyższym JrozkazemJ M inister  w nę trznych  

interessów donosi W itebsk iey  Gubernii w oy tow stw a  
Niewiedrańskiego m ieszkańcowi Ihnatow i, który p ro ­
sił im ieniem  swoiey gromady o p rzyw rócen ie  wsi M a- 
łachow zniesioney przez byłego ich dzierżaw cę; 
na tę  prozbę nie zaszło nawyższe zezwoleni .

Dla zachęcenia sztuki in trohgatorsk iey  w  Rossyi, 
ukazem  d. i 5  lutego rozkazano brać cło następujące 
od ksiąg opraw nych, k tó re  do państw a będą p rzy w ie ­
zione, to iest: od ksiąg w  safian op raw nych  w yzłaca-  
nych in  łolio po 2 ruble  5o kopieiek, in  4 to rubel 1 
5o kopieiek, in 8vo rubel 1, in i2 m o  i i8vo  po 5o 
kopieiek  od kaźdey. Od ksiąg |  op raw nych  w  skurę 
bez pozłoty in folio rubel 1 5o kopieiek, in 4 lo rubel 
1, in Svo ( o kopieiek, in  i z m o  i i8vo  25 kopieiek. 
O d ksiąg opraw nych w t k iu rę  in folio 5 o kopieiek, 
jn 4to 25 kopieiek, in 8vo 15 kopieiek, in  121110 i iSvo 
po 10 kopieiek od każdey. Od ksiąg kan to row ein i  
zwanych, to iest zaw ieraiących w sobie pap ier  ty lko 
biały, opraw nych od każdey po 2 rub .e  5o kopieiek. 
P e n  ukaz ma być koniecznie przyprow adzony do sku t­
ku wraz po odebraniu  onego na celnych komorach.

J. J. Mość na przełożenie M inistra  skarbowego w y­
dał następujący rozkaz względem drzew a  pławionego 
rzekam i, iak ma być prowadzone z większą wygodą, 
ażeby odtąd i skarbowe łasy ochronione, i handluiący 
w przem yśle  swoim zcieśniem m e byli.

j .  W szyscy d rzew em  liandluiący i szyprow ie ich 
mieć pow inni bile ty  na drzew o w yrobione w  lasach 
s a r b o w y i h ,  według wzoru n a t o  danego, gdzie ma 
być w y rażono: w k tó rey  G ubern ii ,  pow ecie, wsi któ­
rym  iesie drzew o spuszczone, iak w iele  onego p ły low  
lub sta tków, w yrażaiąc  liczbę sztuk, iakiego gatunku, 
m iary, pod iakićm nazwaniem , to iest b iusów. b ie r ­
w ion, klod, tarcic, dylów, iakotez koł, płozo w, osi, stęp, 
ko ry t ,  obręczy, albo w drw ach  sążni, iak daleko od 
rzeki rąbane, za k tórego O ber  forstmeistra dozwole­
niem  że należna pniowszczyzna opłacona, i  iak  w ie ­
le. T e  bilety  m a w ydaw ać  F ors tm eis te r ,  w którego 
dozorze są lasy one, i z podpisem iego.

8. R ów nym  sposobem na drzew o i naczynia d re ­
w niane  w zię te  z lasów obywatelskich, handlujący i 
prowadzący one mieć p ow inn i  bilety  iak w y  ey opi­
sano z wyszczególnieniem dokładnem, z podpisami o -  
byw ate lów , w czyim folwarku drzew o rąbane lub ich 
rządców, z zaświadczeniem sądu niższego ziemskiego 
i pieczęcią onego, k tó ry  powinien uręnzyć, że bilet 
rzeczywiście podpisany ręką  obywatela lub dobr rząd -  
. y ,  że obyw atel m a lasy w  tem  mieyscu, ze w  nich



spuszczono ty le  d rzew a, iak  w  bilecie iert w y r a ź n o .  
T e  bilety  m aią być pisane nie n a z w y c z ay n y m  pap e 
r z e  stęplowym , lecz na papierze de p a r tam e n tu  e 
go w cen e -o  kopieiek , iak iest przepis no na sta tk i 
buduiące się w lasach obyw atelskich. T a k i  p a p ie ro d  
leśnego d e p a r t a m e n t u  b id z ie  rozesłany do wszystkich

kass powiatow ych. . , . i o
3. H andlujący d rzew em  pow inni m iec te  i

ty  na  p ły tach  lub na ty c h  statkach, na  k tó rych  d rze­
w o  będzie spławiane, rozurnieiąc p rzy tem , ze sta i 
mieć pow inny  osobną pieczęć i oddzielne b ile ty  p™e_ 
pisane ukazem  d. 20 lutego i ' 6  lipca r. 1800.

4 . Jeżeli na  p ły tach  i statkach nie znaydą się 
bilety  teraz  przepisane o liczbie spławionego drzew a, 
tak ie  p ł y ty  i  s ta tk i podpadaią za trzym aniu ,

5. Na drzew o przed ninieyszą us taw ą p izygo 
tow ane, spuszczone, będące iuż na rzekach p rzys ta ­
niach i takich  mieyscach, zkąd m a byc < a.ey p - 
syłane, właściciele lub dozorcy brać te ra z  powinni 
osobne bilety  od naczelników mieyscowych, iako to- 
niższych ziemskich sądów, ieżeli d rzew o znayduie sig 
w  powiecie, a  i e M i  przy  „ . a . t a c h ,  od Horo,lmczych. 
na  co osobną to rm ę  przepisano. I r  bi ety ę s  
czaś m„ i , ,  że drzew o należące do tego obywaleta, w  
liczbie i m ierze w yszczeg ilm oney  było przed uslawa 
teraznieyszą, i b ę,ląc iuż  w  drodze zastanow.one na
zimę dla dalszego sp’awu.

6. Jeżeli  całe drzew o w  bilecie w ypisane  w ła
ściciel p rzeda  na drodze drug iem u dla dalszego sp a 
w u , bile t  pow inien  być oddany  z nadpisein ca pi ze 
szlego właściciela now em u, k tó ry  m a daley d rze  o
pławić. \  , .

7 . Jeżeli właściciel d rzew o przedaw ac będzie
w drodze m ałemi partyatn i,  o liczb,e onego move na - 
p isy ,vać na  b lecic sam lob iego zastępca, przedawszy 
L  wszystko, w  osta tn ićm  mieyscu buc t  swoy od 
urzędn ikow i, w  mieście Horodiuczem n, w powiecie 
F o rs tm e is trow i tego w ydzia łu , ieśli się znaydzie, gdy 
zaś niem a, sądowi niźszemn ziemskiemu- H orodm czy  
,ub  Spraw nik  oddaią b ile ty  G ubernatorow i cyw ilnem u 
dla przesiania do leśnego d epa r tam en tu ,  gdzie będzie 
zniszczony iak  napisano w ukazie  r. ,8 0 0  powracać 
bilety dane na statki. R ów nym  sposobem Fors tm ei 
strow ie  przez  swoich O ber forstm eistrów  o.łsyłaią 
odebrane bilety  do leśnego departam en tu  na znisz­

czenie.
8. Jeżeli kto z handluiących d rzew em  c me p rze -  

p rzep row adzić  one z rzeki na drugą  lądem, dla da l­
szego spławu i p rzedaży , ten  obowiązany pros.c o b i ­
let u naczelników mieysca, z którego na d rugie  ma 
przewozić; naczelnicy zaś pow inni dać m ezw łóczm e 
bilet w ed ług  osobney fo rm y . B ilet po p rze  lezieniu 
drzew a, ma być oddany H orodniczem u, ieżeli w  mie­
ście, sądowi z iem skiemu w powiecie; H orodm czy  zas 
i sad niższy napiszą na bilecie podanym, że drzew o 
w  w yrażoney  ilości z mieysca pod ich rządem  będą­
cego wysyła się na  spław dalszy: ieżeli w  mieście lub 
powiecie pew ną d rzew a  liczbę przedano, tę  wyrazie  
t rz e b a  i iak  w iele zostaie; daley właściciel albo pe ł­
nomocnik iego naj drugiey  rzece  przedaiąc drzew o p a r ­
ty  ami lub h u r te m , postępuie w  okazywaniu  bile­
tu, iak  w  punkcie 7 postanowiono.

9 . O strzegaią się wszyscy d rz e w e m  handlm ący 
wcześnie  przez ogłoszenie wszędy zrobione, iz bez bi­
le tów  te ra z  przepisanych, po o tw arc iu  spławu na rze ­
kach w  teraznieyszym  r. 1807 drzew o nie  będzie p rze­
puszczane, i p rzedać  onego nigdzie dozwolono nie  bę­

dzie, ażeby n ik t  |n iewiadomością tey  ustaw y wytliś* 
w ić  się nie mógł.

10. Jeżeli ‘przy  ]  rew izy i spławionego! .drzew a 
przez dozorców na zastawach, lub w tych mieyscacll; 
gdzie z drzew em  p ły ty  na p rzedaż  zastanowią się 
przez ziemską i mieyską policyą, albo tego w ydz ia łu  
Forstm eis tra , pokaże się, że handlujący na wszystkie 
drzew o lub iaką część onego nie ma biletu, w tak im  
przypadku  poinienien: urzędnicy  maią praw o z a trzy ­
mać. i  p rzedaw anie  zawiesić tego drzew a tylko, na 
które] biletu  niem a, dopóki rzecz sig nie obiaśni, 1 
przez zwierzchność nie będzie rozwiązana: O  za trzy-
m anem  drzew ie  ci którzy za trzym ali w raz  donosić 
pow inn i do G uberna to ra  cywilnego, i tego w ydzia łu  O ber 
forstm eistra , ażeby  indagacyą uczynili, i leśnemu de­
partam en tow i donieśli. W ię c  nie pozwala się nikomu, 
ani spławiać, a n i te i  przedaw ać d rzew a, gdy nie maią 
przepisanych biletów , bez k tó rych  drzew o, iak po­
wiedziano w yżey , będzie sekwestrowane; czego do— 
zor mianowicie porucza się H orodniczym  1 sądom niż­
szym ziemskim.

11. je ż e l i  po uczynioney ndagacyi o d rzew ie  
zatrzy manem dla tego, że biletów ustanowionych nie 
było, pokaże się iż rąbane było samowolnie w  pusz­
czach skarbow ych, w  takiem  zdarzeniu z przestępca­
mi i z d rzew em  postąpić należy, iak  p raw a  kazały.

Jeżeli zaś drzew o rąbane było w  lasach oby ­
w atelskich, za to że prowadzący one nie miał p rz y ­
zwoitego biletu, sz traf  zapłaci od b ierw iona po 5 ko­
p iejek , od d rzew a  zaś innego uazw ania  wyrażonego w  
puiihci 1, w edług  ceny od rcb la  po 5 kopieiek; ode­
braw szy zaś t e  pieniądze sztrafowe do leśnego docho- 
d , poheya ziemska lub m ieyska d a  po trzebny bilet 
dla wolney przedaży, donosząc o tein zaraz micysco— 
w enm  O ber  forstmeistrowi, k tó ry  rzecz całą także do­
nieść powinien departam en tow i leśnemu.

L O N D Y N  d. 2 l i teg o .  Wyszło tu  n iedaw no 
obszerne opisanie życia Mii istra  Foxa, którego s tra tę  
dłngo naród Angielski pamiętać będzie; n iektóre  z w ie ­
lu  okoliczności w'ypisuieiny. N arodził się m ą ż s a w n y  
r .  n ó g ;  óyciec iego był L ord  Holland Par  B ry tańn ii  
W .  Sekre ta rz  stanu, k tóry  pod panow aniem  Jerzego  2 
będąc Podskarbim  woyskowym, zabrał wielkie dosta tk i 
na tym  urzędzie; i  dostoyność Parow ską otrzym ał. Był 
statecznie p rzeciw nik iem  w obradach  P a r lam en tow ych  
P i t ta  G ra f la C ha tham , i w y trzy m a ł  ciężkie prześlado­
w anie , gdy iem u nie iednokrotn ie  zarzucano, z iak ie -  
00 źródła  wyczerpnoł bogactwa swoie. M atka F o x a  
k rw ią  złączona była z familią S tuartów , B runśw  ckich
X iążąt  1 w ielu  n a y z n a c z n i e y s z y c h  w' 5 K rólestwach.
Oyciec upa trzyw szy  w dziecięciu niepospolite przym io­
ty  um ysłu , p rzyw iąza ł  się sercem do tego syna ie d y -  
n ie, i całą troskliwość obrócił, ażeby dał iemu przed  
d r u  dem i naylepsze w ychow an ie .  Rozm awiał z nim

i ik  z doyrzałym  człowiekiem o rzeczach po- -a W sz e  ,
w a ż n y c h  i  pożytecznych, żartów  z nim  1 dziecinnych
i « r a s z e k  czynić sobie sam em u i drugim  nigdy nie do- 
iTuśrih przez co się stało, że poiętny  i bys try  m łodz ie ­
niec lep iey  poym ow ał,  i doskonaley mógł rozm awiać 
o interessach nayważnieyszych w  polityce, adm in is tra-  
cyi i ty m  podobnych, niż inn i  w  doyrzalszym n a w e t  
w i  kir. W  teni nieco pobłądził i ^ i e l e  zaszkodził sy­
now i L o r !  Holland, że  zbyt syna pieścił; w o lno  m u  
zawsze było znaydować się w naypow aznieyszych osob 
zgromadzeniu, Wolno mieszać się do wszelkich rozm ów  
częstokroć z up rzyk rzen iem  dla starszych; chociaż z 
d rug iey  strony t a  powolność oycowska, to  pobłażauie



i  c i e r p l i w  ść p r z y i a c io ł  d o m o w y c h ,  z r o b i ła  F o x a  Ś m ia­
ł y m  i  n  i  e s t r  w o ż o n y m  p r z y t o m n y m  i  w y m o w n y m  w  o -

bradaN i g d y  c h ę c ^ m  n a j d z i w a c z n i e j s z y m  n a w e t  d z i e c i ę ­

c ia  o p r L J s i ę  n i e  u m i a ł  O y c i e c ,  n ig d y  m u  m d  z a p r z e ­

c z y ł ,  n i e  o d m ó w i ł ,  n i e  z g r o m i ł .  W  szósty^  
r o k u  p a c h o le  w i d z i  L o r d a  n a k r ę c a j ą c e g o  z e g a i  
s z t o w n y ,  o ś w ia d c z a  c h ę ć  n i e r o z m y ś l n ą  s t łu c z e n ia ;  rz e  
i  zro b i ł;  o y c i e c  m u  d a ł  z e g a r e k  n a  z n i s z c z e n ie .  N i e ­
co  p o ź n i e y  w i d z i  o y c a  M i n i s t r a  l i s t  w a ż n y  p is z ą c e g o ,  
g d y  s k o ń c z y ł ,  c h c e  m i  s ię ,  r z e k ł ,  t e n  p a p ie r  z ła c  a tr a ­
m e n t e m ;  c z y ń  s y n u  co  c i  s ię  p o d o b n a ,  o d e b r a ł  o d p o ­
w i e d ź ,  i z r o b i ł  co  u m y ś l i ł ;  L o r d  l i s t  i n n y  sp o  oj  
p isa ć  z a c zo ł .  T a k i e  p o b ła ż a n ie  z r o d z i ło  w  sercai i  u -  
m y ś l e  m ło d z ie ń c a  w i e l e  n i e z n o ś n y c h  p r z y w a r , k t ó r e  
p r z y ć m i ł y  c h a r a k t e r  i e g o  w  d a l s z ć m  « y c « .  G d y  u z  
m i a ł  i 4 la t ,  p o ie c h a J  z o y c e m  d o  k r a i ó w  E u r o p y  l ą ­
d o w e j ;  z w i e d z i ł  W ie le  d w o r ó w ,  u a y w i ę c e y  w  Opa z a ­
baw ił, g d z ie  w z i o ł  p o c z ą t k i  g r y  . . . i r d o w n y c h z a  p o ­
k ła d e m  i  z a c h ę c e n i e m  o y c a  n a y b a i d z i e y ,  y
d a w a ł  s y n o w i  5 g i n e ó w  d o  s t r a c e n ia  w  z a b a w ie  n i e ­

b e z p i e c z n e j .  T e n  s m a k  iu ż  m  -d y  m e  o d s t ą p i ł  
x a ,  n a w e t  g d y  M i n i s t r e m  zo s ta ł;  p r z y w i ó d ł  o s tra tę  

z n a c z n e g o  m a ią tk u ,  a  c o  g o r s z a  o p m n  w n a r o d z ie ,  ia  4

n ie p o s p o l i t e  t a le n t a  i e d n a ły .  ■
f  P o w r ó c i w s z y  z z a g r a n i c y  L o r d  H o l l a n d  o d d a m

sy n a ,  ż e b y  e d u k a c y ą  w  d o m u  z a c z ę t ą  d o k o ń c z y  ,

c z y n i ł  p ło c h o ,  ż y ł  r o z w i ę z l e ,  t o n  d a w a ł  c a ł e y  m ło d z i ;  
s ł o w e m  z w i e d z i !  E u r o p ę ,  w s z y s t k i e g o  F o x  d o ś w i a d c z y ł

p r z e d  r o k ie m  ż y c ia  s w o i e g o  1 8 .
R o z u m i a ł  d o b r y  o y c i e c ,  ź e  s y n a  w y r w i e  z  z ł e y  

t o n i ,  w p r o w a d z a ią ć  n a  d r o g ę  n o w ą .  Z n a y d u ie  s ię  w  
A n g l i i  w i e l e  m ia s t  n ie g d y  k w i t n ą c y c h ,  k t ó r e  d z i ś  u -  

p a  l łe  d o  p r y w a t n y c h  n a w e t  o b y w a t e l ó w  n a le ż ą c ,  p r a ­
w a  i e d n a k  w y b i e r a n i a  R e p r e z e n t a n t ó w  d o  P a r l a m e n t u  

ra z  n a d a n e g o  n ie  s t r a c i ły .  P o s ta r a ł  s i ę  L o r d  H o l  an  
a ż e b y  w  ie d n e m  z u i c h  M ir d g u s t  F o x a  o b ran o  r. 17  .
c h o c ia ż  n ie  m ia ł  la t  p r a w e m  p r z e p is a n y c h .  S ta n o ł  W  

i z b ie  n i ż s z e y ,  p r z e m ó w i ł  ra z  p i e r w s z y ,  1 zo s ta  p o ­
m ie s z c z o n y  na  z a w s z e  m i ę d z y  n a y p i e r w s z e m i  n a r o d u  
c a łe g o  m ó w c a m i ,  s p e łn i ł  i  p r z e w y ż s z y ł  n a u z ie i e  o y ­
ca  k t ó r y  u m a r ł  z p e w n o ś c i ą ,  ż e  te n  s y n  z a s z c z y t y  d o m u  
s w o i e g o  p o m n o ż y .  S t a r s z e m u  b ra tu  d o s ta ł  s ię  t y t u ł  i  m a -  
i a t e k  w i e l k i  L o r d a  H o l la n d ;  F o x  m ło d s z y  w z io ł  t y l ­
k o  5 t. F S .  r o c z n e g o  d o c h o d u ,  i  k a p i t a ł  k i lk a d z ie s ią t  

t y s i ę c y  w  g o t o w i z n ie ;  l e c z  t o  w s z y s t k o  p r a w i e  g r a

■wkrótce p ożar ła .  . . .  ,  v
Z a c z y n a ią c  p o l i t y c z n e  ż y c i e  m ło d z ia n  m e  z i e d n a t

so b ie  s z a c u n k u  i  m i ło ś c i  A n g l ik ó w ;  n i e  k a ż d y  w i e ­
d z i a ł  o  n a g a n n y c h  s k ło n n o ś c ia c h  ie g o ;  s ły s z a ł  k a ż d y  

ż e  m in i s t e r y a l n e y  t r z y m a  s i ę  s t r o n y ,  k t ó r a  pod r z ą ­
d e m  L o r d a  N o r t h  u w u ż a u a  b y ł a  z a  p r z e c i w n ą  d o b r u  
i  s w o b o d o m  n a r o d o w y m .  M in is te r  F o x a  w y n i ó s ł ,  n a  

u r z ą d  w a ż n y  i z y s k o  n y  L o r d a  z a s iu d a ią c e g o  w  k o m
sy n a ,  ż e b y  e d u k a c y ą  w  d o m u  z a c z ę t ą  ^  . ł k a r b o w e y . l e c z  ta  p o m y ś ln o ś  m e  d łu g o  t r w a
szkół W e s t m n . s t e r s k i e y ,  E a to n  O x f o r d .  W  g J  J Drz V . a c io ła m i  n i e c h ę ć ,  prze
m ia ł  n a u c z y c i e l e m  s ł a w n e g o  N e w c o m b ,  k to i  e g o  po  
Ż n ie y  z o s t a w s z y  M i n i s t r e m  w y n i ó s ł  n a  d o s t o y n y  u r z ą d  
A r c y  B i s k u p a  W A r d m a g h  u c z e ń  w d z i ę c z n y .  N e w c o m b  
n i e  p o y m o w a ł ,  ia k  d z i w n y m  s p o s o b e m  p ło c h o s ć  s w a ­
w o l a ,  w c z e s n a  r o z w ią z ł o ś ć  m i e ś c i ł a  s ię  w  t y m  m ł o d z i e ń ­
c u  r a z e m  z u s i ln o śc ią  n a j p r z y k ł a d n i e j s z ą ,  o c h o t ą  i z a d  

k ą ,  p o s t ę p k ie m  d z i w n y m  w  n a u k a c h  F o x  w  p i e r w s z e j  
m ł o d o ś c i  n a w y k ł  cz a s  d z ie l i ć  r ó w n i e  n a  p o ż y t e c z n e  1 

p ł o c h e  z a b a w y ,  tak  iż i e d n e  d r u g im  m e  p r z e s z k a d z a ­
ł y  b y n a j m n i e j .  W  r o z m o w a c h  s w o i c h  p o s p o l i c ie  o -

1 1 1 1  o  o  j , *•    J  '  x  ,
ła; z r o d z i ła  s i ę  m i ę d z y  p r z y i . i c io ła m i  m e c h g c ,  P l ^e 
sz ła  w  n ie n a w iś ć ,  F o x  m i e y s c e  s t r a c i ł .  S ta n  i e g o  y 
n a y o p ła k a ń s z y ;  n ic  m u  n .z  i e  z o s ta w a ło  z o y c o w s k i c  
z b io r ó w ;  w e  g r z e  w i ę c  t y l k o  s a m e y  s z u k a ł  w y ż y w i e ­
n ia  s ię  sp o so b u ,  1 z n a la z ł ,  o d m  e n i ł ó  s i ę  s z c z ę ś c i e  n a d -  
sp o d z ia n ie ;  p r z e c i w n e  d o p ó k i  m ia ł  u r z ą d  i  m a i ą t e k ,  

p o m y ś l n ie  s ł u ż y ł o ,  g d y  w s z y s t k o  p o s tr a d a ł .  N i e  b y t  

i e d n a k  w t y m  n a ło g u  d o  k o ń c a ;  z i e d n a w s z y  w i e l k ą  

s ł a w ę  i  o p in ią  w  n a r o d z i e ,  g d y  g o  m ę ż e m  lu d u  A n ­
g ie l s k ie g o  n a z W a n o ,  g r a ć  p r z e s t a ł  z u p e ł n i e ,  u t i z y m u -

ł y  b y n a y m n i e y .  VY r o z m o w a  d o  ó -  *ąc s ię  z d a r ó w  p r z y m c io ł  . a c u  c h  i  b o g a t y c h ,  k t ó r y c h
b ie r a ł  s t r o n ę  s ła b sz ą  k n  o b r o n ie ,  y y „
k i  p r z y c z y n  s t a w a ło ;  w  k o ń c u  s z c z e r z e  w y z n a j ą c ,  z e  
t o  c z y n i ł  i e d y n i e  d la  t e g o .  a ż e b y  sa m  w  z d a r z o  ,y c h
o k o l ic z n o ś c ia c h ,  ł a t w i e j  m ó g ł  o d p o w ia d a ć  p r z e c i w .  1
m v ś la c v m  W  d y s p u t a c h  u m ia ł  b y c  c i e r p l i w y m  s łu  
c h a c z e m ,  r o z p r a w ia ł  ż y w o  w p r a w d z i e ,  l e c z  n i g d y  s ło ­

w e m  p r z e c i w n i k ó w  n ie  ob ra ża ł .
P o w s z e c h n ą  m ia ł  m i ło ś ć  u  w s p ó ł u c z n i ó w .  n i e o ­

g r a n ic z o n e  m ia ł  z a u f a n ie  u  w s z y s t k ic h ;  S o lo n e m  b y ł  

i  D e s m o s t e n e s e m  m ł o d e y  R P t e y ;  w e  w s z y s t k i c h  k la s -  

s a c h  t r z y m a ł  p i e r w s z e ń s t w o .  W  O x f o r d  p o z n a ł  s ię  

% l i t t e r a t u r ą  n a y b a r d z i e y  s ta ro ź  tn ą  1 p o ź m e y s z ą ,  z a ­
g r a n ic z n ą  i  k r a i o w ą . - A r y s t o t e l e s a  za  o t w a r c i e m  k s .ę -  
g i w  k a ż d e m  m ie y s c u  b e z  z a s t a n o w ie n ia  p r a w .e  z G r e ­
c k ie g o  t ł u m a c z y ł  n a  i ę z y k  A n g i e l s k i ,  L o n g in  i  H o ­
m e r  w’ n a y w y ż s z y m  u  n i e g o  s z a c u n k u ,  J l ia d ę  i  O l y -
s s e ę  n a  p a m ię ć  u m ia ł .  Z a k o ń c z y w s z y  n a u k i  w y m ó g ł
u  o y c a  p o z w o l e n i e  z w i e d z e n i a  k r a ió w  E u r o p e y s k ic h .  
Z o s t a w io n y  so b ie  s a m e m u  b ez  p r z e w o d n ik a ;  n ie  w o ź ­
n a  i e d n a k  w ę d r ó w k ę  o d p r a w i ł ;  n a u k a  p o l i t y c z n i ,  h i -  
s t o r y a ,  p r a w a ,  o b y c z a i e ,  g ł ó w n y m  b y ły  c e l e m  c i e k a ­
w o ś c i  ’m ło d z ie ń c a ,  k t ó r y  z d a w a ł  s ię  i u ż  w t e n c z a s  p r z e -  
w i d y w a ć ,  ż e  s łu ż y ć  m a  n i e g d y  w i e l k i e m u  n a r o d o w i ,  
L e c z  w ś r ó d  zabaW  p o ż y t e c z n y c h ,  n ia  z a p o m n ia ł  o g r z e  
u l u b i o n e j }  p r z y w i t a  r i*  c h , e  d o  r o z k o s z y .  O y c e c
o  w s z y s t k i ó m  p r z e s t r z e ż o n y ,  m n s n l  n a k o n i e c  o d w o l a e

A n  n v c z v z n v  W  s a m y m  N e a p o lu  z a p ł a c i w s z y  k a r -  s y n a  d o  o y c z y z n y ,  v j
m ,  ł  F S  P o w r ó c i ł  b o x  d o  k r a m c z ł o -t o w e ^ o  d łu g u  1 0  ^

w i e k i e m  z u p e ł n i e ,  ia k  m ó w i ,  m o d n y m .  S» leszcze w  
L o n d y n i e ,  k t ó r y  i a k  s t r o i ł  s . ę  w y m y s l m e ,

l i z c y ł  b a rd zo  w i e l e  d o  z g o n u .
E p o k ą  s ł a w y  F o x a  b y ł y  A m e r y k a ń s k i e  r o z r u c h y ;  

tak  s i l n i e  p r z e c i w k o  c z y n n o ś c io m  L o r d a  N o r t h  p o w ­
sta ł .  ż e  l e ń  in n e g o  sp o so b u  n i e  W id ząc ,  w o la ł  p r z e c i ­
w n i k a  t a k i e g o  m i e ć  t o w a r z y s z e m ,  1 w p r o w a d z i ł  d o r a ­
d y  K r ó l e w s k i e j  w  d o s t o y n o ś c i  S e k r e t a r z a  s ta n u  l e c z  

g d y  te  d a w n e g o  p r z e k o n a n ia  o d s tą p ić  n i e  c h c i a ł ,  p o ­
w ł o c e  u rzą d  s lr a c i ł .  N ie  b y ło b y  A m e r y k a ń s k i e y  w o y -  
n y ,  g d y b y  s łu c h a !  F o x a  P a r la m e n t ;  s p e  m  y  s ię  n a  
k o n ie c  d o  s ł o w a  w s z y s t k i e  ie g o  p r z e p o w ie d z e n ia ;  k lę ­
s k i  od R e p u b l ik a n t ó w  z a d a n e  A n g l i k o m ,  p o w s t a n ie  d o ­
m u  B u r b o ń s k ie g o ,  k łó t n ia  z H o l l a n d y ą  i  M o c a r s t w a ­
m i  o b o ię t n e m i .  F o x  r. 1 7 8 0  z o s ta ł  R e p r e z e n t a n t e m  
z W e s t m i n s t e r u .  N a k o n ie c  p r z e y r z a ł  P a r la m e n t ;  N o r t U  
u s t ą p i ł  z  a d m i n i s t r a c j i .  F o x  d o  z a r z ą d z a u ia  d e p a r t a ­
m e n t e m  in t e r e s s ó w  z a g r a n ic z n y c h  w e z w a n y  r, 782^  
n a t y c h m ia s t  u s i ln i e  r o z e r w a ć  n i e p r z y i a c i e l s k i  z w ią z e k ;  
A m e r y  k a n ó w  zap p asza  d o  u g o d y ,  z H o l l a n d y ą  d a w n e  
o d n o w ić  c ł i c e  so iu sz e ;  l e c z  w  t y c h  u s i ło w a n ia c h  o p u ­
s z c z o n y  p r z e z  ś m i e r ć  1 M i n is t r a  R o c h in g h a m ,  ra z  i e -  
s z e z e  t r z e c i  p o w r a c a  d o  s ta n u  p r y w a t n e g o ,  p r a c o w a ć  
i e d u a k  d la  k r a iu  n i e  p r z e s ta ł .  R e s z t a  p o ź n ie y .

P o w r ó c i ł  o k r ę t ,  k t ó r y  p o s ła  n a s z e g o  E r s k in e  z a ^  

n ió s ł  d o  A m e r y k i  p ó łn o c n e y ;  r z ą d  i e d n a k  m i l c z y  e -  
s z c z e  o  r a t y f i k a c y i  u m ó w  z a w a r t y c h  z  R P t ą ,  k tó r a  n ie  
w a t p i e m y  w k r ó t c e  p r z y s ła n a  b ę d z ie .  P r e z y d e n t  J e f ­
f e r so n  o p is u ią c  s ta n  d z i s i e y s z y  n a r o d u  s w e g o ,  w y r a ­
z i ł  m i ę d z y  i n n e m i ,  ż e  sk arb  w  p i ę c io l e t n im  p r z e c ią g u  

w y p ł a c i ł  „z d ł u g ó w  z a c i ą g n i o n y c h  p o d c z a s  r e w o l u c y i



25 milliony dollarow: od czyści pozostałego ciężaru pła­
cić ieszcze musi corocznie procentu 4 milliony dolla­
row. Dług ten by! by mnieyszy bez porównania, 
gdyby Aniery anie obowiązani nie byli w ostatnie la­
ta zaliczyć summą znaczną Francuzom za odstąpienie 
Lomsiany? przewlecze się ieszcze oswobodzenie skarbu, 
ieżeli RPta ku«d Floridę u Hiszpanów.

W I E D K N  d. 3 Marca. N ie d a w n o  widzieliśmy 
w stolicy naszey ukaranych przykładnie kilku ludzi, 
którzy dawniej liankocetle fałszowali; dzisiay z Pesth 
miasta Węgierskiego wiadomość odbieramy, że  tam 
W łoski malarz bawiący się podobnem rzemiosłem do- 
śledzony został i poymany, wprzód niżeli mógł stać się 
sz k o d l iw y m  s p o łe c z e ń s tw u  p rzez  rozdanie z fa łs z o w a -

nych papierów.
W iipłyinonym r. 1806 konsinnpcya Wiedenskiey

stolicy wyniósł ę 5 t. wołów' i iałowic, 63 t. cieląt, 
70 t. owiec, io3 t. baranów, 78 t. wieprzów, 1100 cen­
tnarów solonego mięsiwa, 22 t- centnarów świec, 3b8 
t. miar eimer wina Austryackiego, Węgierski go. 1 
zagranicznego, 596 t. miar lPiwa. 5 i 6 t. centnarów 
mąki pszenney, 332 t. żytney. 12 t. kaszy, 537 t. miar, 
raec pszenicy i żyta, j g 4 t. miar grochn, 3*7 t. miar 
owsa, 3o t. fur siana, 238 t. sążni drzewa. 77 t. cen­
tnarów węgli ziemnych.

Rząd nasz wzgląd rnaiąc na nieurodzaie dawniey- 
sze i wyniszczenie kraiu, a ztąd wynikłą drozyznę, w 
kraiach Czeskim Morawskim, i Szląskim browary go­
rzale zane zamknąć kazał. . . .

D i 5 lutego Anglicy w Trieste  ogłosili, że wszy­
stkie [ orty zamykać będą eskadrami swoiemi, do któ­
rych Angielskim statkom nie wolno zawiiać, 1 bez 
przeszk dy przedawać towary i produkta kraiowe. Fen 
lozkaz bynayinniey z c i ą g a ć  s ą  nie powinien do poi- 
tów Austryackich, gdyż Anglicy do nich wolnie zawi­
jają podziśdzień, i handel prowadzą. W  Liworme o- 
bawi;u t się kupcy rychłego zamknięcia portu przez 
Anglików, i zupełnego przerwania handlowych związ­
ków z postronncmi; dziś nawet assekuracye na okrąta 
płynące do Sycylii, Turcyi, Ancony, Wenecyi, T r ie ­
stu su wysokie.

M U N C H  E N  d. 16 lutego. Nie mamy ieszcze 
wiadomości, przyszła do skutku lub nie umowa mię­
dzy kom menda ntem Pruskiey twierdzy Schweidmtz 1 
G. Yandamme zawarta, według brzmienia którey dziś 
obleżeni w pole wyciągnąć i broń złożyć mieli. Maxy- 
niilian I ustanowił nowy order woyskowy, Maxymili- 
au,i Jó?efa nazwany. Panuiący iest Mistrzem W . Będzie 
6 kawalerów większego krzyża, z których każdy ro- 
czney pensyi odbierze i 5oo złot. ryńs. 8 Kommaudo- 
rów a pensyą po 5oo zlot. ryń. Kawalerów 5o z pen- 
syą po złotych 3oo. Urodzenie, religia, ranga nikomu 
drogi nie zągradza do tey dystynkcyi; dosyć iest wsła­
wić się na polu Marsowćm ofiarą życia i zdrowia, 
ażeby nabyć do niey prawo Kawalerowie krzyza wię­
kszego matą rangą aktualnych tavnych konsyliarzow. 
Liczba nad kompletowych kawalerów nie zamierzona. 
Kawaler przechodzący z woyskowey służby do cywil- 
ney, order i pensyą zachowa; straci wszystko przyi-
muiąc obcą służbę.

P A R Y Ż  d. 10 lutego. Mał onka Napoleona 
powróciwszy niedawno z Niemiec znayduie się w s to - 
1 cy naszey. Jeden z mostów na Sequanie przy polu 
Mars wem otrzymał nazwisko od Jeny, ulice do nie­
go prowadzące nazwano Houdart, Lamothe. Barbane- 
gre, Marigny, Dnlemberg od imienia Pólkowników 
poległych w tey rozprawie.

Bouigo ug wyznaczony posłem u dworu^Dresdeń-

skiego. Z Lyonu pewna iest wiadomość, że cokolwiek 
mieliśmy regularnego żołnierza we Francyi południo­
wcy, wszystkim do Włoch kazano pośpieszać; czrśc 
iuż przeszła góry Alpeyskie, reszta nastgpuie; regi- 
menta iedne ciągną przez Genewę i gorę Sitnplon, 
drugie na Chambery i Mont Cenis, inne przez Nizza 
i AIexandryą. Podobne rozkazy dano żołnierzom po­
zostałym w departamentach wschodnich; wszyscy zgro, 
madzie się wkrótce powińni w Mediolanie, Mantui> 
Lodi; Vero ie, Vicenza, Palmanuova, Osopo, i W ene­
cyi; Ażeby kray bezbronnym nie został, zwołane cho­
rągwie kanonierów od straży nadbrzeżne zwane słu­
żbę czynić zaczęły; niemniey cała gwardya narodowa 
w 13 departamentach. Toulon, Lyon, Grenoble, Mar­
seille, Genewa, Tonlonse, i n n e  miasta znaczne ich stra­
ży powierzone.

Utrzymuie się pogłoska, że dwór Madrycki iest 
wezwany od rządu naszego, ażeby pewną liczbę Hisz­
pańskiego żołnierza do Włoch posyłał, l o  pewna, ze 
w Toulonie kilka pieszych regimentów na okręta za­
brano do niewiadomey wyprawy; eskadra Francuzka 
z tego portu nie wyszła ieszcze pod żagle; koraineu- 
deruiący Admirał coraz ią pomnaża statkami nowo u -  
zbroionemi, dawuieysze częstokroć wysyłaiąc dła przey- 
rżenia brzegów, i dowiedzenia się o niepi zyiacielu} 
który iednak nie był widziany w tey strome. Rozu- 
mieią niektórzy, że Francnzi z Touionu nie wynidą, 
dopóki nie przyidzie łączyć się z nimi eskadra przez 
Hiszpanów uzbroiona w Carthage de; wtenczas razem 
p ynąć maią do N.apolu, ażeby Józefowi Ruonapart.* 
ułatwiły przeyście do Sycyńi, dzis niepodobne w o- 
becności Admirała Sidney Smith.

K R  O L E W I E  U d. 21 lutego. Nowy dowod 
mamy, iak n i e l u d z k o  F r a n c u z i  p o s t ę p u j  -. 7 i e ń .  ami w o -  

iennemi; niedawno w kwaterze nieprzyiacielskiey z 
Generała Pruskiego Klichtzner zdarto order, i rze- 
ciwnym^ sposobem czynią Pruscy rycer ze .  Gdy albo­
wiem w tłómokach Generała Francuzkiege f aultrier 
poymanego w mieście Marienwerder, znale/ między 
innemi iego order honorowego legionu, wrócili ten i 
wszystkie sprzęty właścicielowi zatrzymuiąc same tyl­
ko plany woienne.

B R U N S W I C K  d. ’i J lntego. Z prowincyi 
Pruskich Magdeburg i Halberstadt Francuzi kilkase1 
wozów z końmi zabieraią; przez czas długi nie w ie­
dziano iakim celem; dziś s/ychać, iż póydą wszystkie 
do Renu dla zabrania miodzi nowozaciężney. ktor się 
zgromadza nad brzegiem tey rzeki, i przewiezienia 
j Py do armii w Prussach woiuiącey; kilka kolumn ta­
kiego żołnierza iuż przeszło; niedawno przez Rlancken- 
burg widziano ciągnących |5 t. W  Saxonii iest pogło­
ska, że między rozmaitemi liniami, na które dzieli się 
dom Saski,' zayść maią wielorakie zamiany, gdy iedna 
drugiey ustąpi miastai powiaty pi zylegleysze na co mię­
dzy i n n e m i  przeznaczone być maiąJena.Alt nburg,Reuss, 
Schwartzburg Sondęrshaus n i  Rud lstadt.

F R A N K F O R T  d. 18 lutego. Xiąż > łrymas 
rozkazał, ażeby odtąd w państwach iego hwitn ła to- 
1 raneya z wolnością i ró,vnością z u p e ł n ą  w sprawo­
waniu obrządków religii. R  f o r m o w a n a  mianowicie 
u nas ni miała dotąd przywiluów Katolikom i L u t­
rom właściwych; od dziśdoia pozwolono iey wyzna­
wcom odprawiać publiczne nabożeństwo v.r kościołach 
swoich, chrzcić, zaślubiać, mieć dzwony, zakładać szko­
ły dla dziatek tegoż obrządku; nakoniec przychodzić 
do urzędów kraiowych każdemu vr miarę zdatnosci? 
do nagrody w  miarę zasmg.


